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Nro 3739 OGŁOSZENIE. 


OBWIESZCZENIE. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
w SENACIE RZĄDZĄCYM 


Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 


Z powodu nie dójśćia licytacyi co do 
sprzedaży hałunu na dzień Wczorajszy ogło- 
szonćj , zawiadamia tych wszystkich , których 
to interesować może, iż termin do odbycia 
takowej na dzień 13 grudnia r. b. odroczo= 
nym został, w którym to czasie od złp. 15 
gr. 7 sprzedaż odbywać się będzie, ktokol- 
Wiek więc miałby zamiar kupienia na tej 
drodze 350 centuarów hałunu wagi berliń- 
skiej, będzie mógł przybyć do biór Wydzia- 
łu skarhowego w doiu wyżej wymienionym 
Przed godziną 1] zaopatrzywszy się w kwo- 
tę złp. 533 gr. 5 na vadium potrzebną. 

Kraków dnia 23 listopada 1838 r. 
WĘżŻyk. 
(tr.) Nowakowski Sekretarz. 


-—— 


"TRyRUNAŁ I. INSTANCYE. 


Wolnego Niepodleglego t ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


z powodu żądania „przez Andrzeja Pro- 
kopowicza byłego wożnego przy sądzie po» 
koju Okręgu II. M. Krakowa dosiebie wnie» 
sionego, o polecenie urzędowi depozytowemu 
wydania onemu kaucyi w kwocie złp. 150 zło» 
żonćj, na iej zasadzie, iż teskryptem Sena- 
tu Rządzącego 2 dnia 20 lipca r. h. N. 4106 
od pełnienia na dal obowiązków wożoego u- 
wolnionym został , Trybunał po wysłachaniu 
wniosku urzędu publicznego, wzywa niniej. 
szem wszystkich mogących mieć pretensyje do 
tegoż wożnego 2 tytułu sprawowanego przez 

niego urzędu, aby się W przeciągu jednego 
miesiąca od daty pierwszego ogłoszenia ra- 
chojąc z takowemi pretensyami do Trybuna- 
łu I. Instancyi zgłosili, inaczej bowiem kau- 
cya rzeczona Andrzejowi Prokopowiczowi 
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byłemu woźnemu przy sądzie pokoju Okręe 
gn IL M. Krakowa wydaną zostanie. 
W Krakowie dnia 40 listopadu 1838 r. 
Zastępca Prezesa Sędzia Appellacyjny 
M. SoczyŃski. 
(2r.) Sekr. Tryb. Librowski. 


Nro 4142. 
PROKURATOR RZĄDOWY PRZY TRYBUNALE 
I. INSTANCYI. 
Wolnego Niepodlegiego i ścisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

Stosownie do przepisu Art. 175 tyt. V ks. III 
kod. bandl. wyrok sądu Appellacyjnego w dniu 
41 maja b. r. na domaganie się Jakóba Zy- 
gmunta Łóbensteina o przywrócenie go do 
czci i możności prowadzenia handlu wydany 
do publicznćj wiadomości podaje. 

Kraków dnia 15 listopada 1838 roku. 

Bogusz. 
Więckowski. 
Kopia odpisu poświadczonego. 

MY PREZES I SENATOROWIE 
Wolnego Miepodlegiego i ścisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Wiadomo czyniemy, iż sąd śppellacyjny 
wydał wyrok następujący. Działo się w Kra: 
kowie w dnmu Władz Sądowych przy ulicy 
Grodzkićj pod L. 106 na audyencyi publicznej 
sądu appellacyjnego w piątek to jest dnia je- 
denastego maja 1838 roku. 

Obecni: 

Piotr Bartynowski prezes Tryb. — Zast. 
prez. sądu appel. Soczyżski. — Gołuchowski 
sędz. appel. — SZoniżski O. P. D. proku- 
rator — Dymidowicz sędz. Tryb. Zast. sędz. 
appel. — Pareńshi Zast. sęd. Tryb. Kory- 
towski pisarz. W rozStrzygnieniu prośby 
p. Jakóba Zygmunta Lóbensteina fabrykan- 
ta octu w handlu upadłego. o przywrócenie 
go do czci i możności prowadzenia kandlu 
pod dniem 1} grndnia 1837 r. w tej osnowie 

odanćj: do Wysokiego sądn Appellacyjnego 
W. M. Krakowa i Jego Okręgu, Jakób Zy- 
gmunt Lóbenstein prosi o przywrócenie go 
do czci i możności prowadzenia handlus pod- 
pisany przez zbieg okoliczności, jako fabry- 
kant octu w mieście tutejszem, wyrokiem 
wysokiego Trybunału I. Instancyi z dnia 3 
lipca b. r. uznany został za upadłego, który to wy- 
rok wysoki sąd Appellacyfhy wyrokiem swym 
z dnia 14 t. m. i r. z zmianą co do przyło- 
ženia pieczęci zatwierdził, to wszystko na 


| naleganie p. Franciszka Ciszewskiego kupca 


tutejszego. Stało się że podpisany aktem z 
dnia 12 lipca b. r. przed notsryuszem publi- 
cznym p. Sebastianem Korytowskim, rzeczo e 
nego p. Ciszewskiego zaspokoił i ten od 
rozpoczętego poszukiwania odstąpil, nastę- 
pnie kuratorowie upadłości zdali rapport wys. 
'Trybunałowi, że podpisany żadnych innych 
długów nie ma, jak rezolucya tegoż Trybu- 
nału z dnia 26 sierpnia do L. 3973 przeko- 
nywa, i ciż kuratorowie odwołani zostali, 
którym należytość zapłaconą została, a tak 
zaspokoiwszy wszystko stosownie do przepi- 
su art. 168 tyt. V. ks, II. k. h. i następnych 
uprasza wysokiego sądu, aby go do czci i 
możności prowadrenia dalszego handlu przy- 
wrócić raczył. Kraków d. 9 Grudnia 1837 r. 
łącząc głębokie uszanowanie (podpisano) J. 
S. Lóbenstein. Zważywszy, że z odezwy pro- 
kuratora przy swym sądzie dnia 9. maja 
b. r. do L. 549 D. S. A. uczynionćj, okazu- 
je się Że formalności art. 170 k. h. ks. III. 
przepisane, zachowanemi zostały, to jest: iż 
po dopełnionem śledztwie przez prezesa Try. 
bunału I. Instancyi i prokuratora przy tymże 
sądzie pomimo ogłoszenia potrzy kroć prośby 
zwyż wypisanćj przez Gazetę Krakowską 
nikt z mogących mieć pretensie do Jakóba 
Zygmunta Lóbensteina nie zgłosił się i prze- 
ciwieństwa nie zaniósł, a zatem żądanie L6- 
bensteina w zupełności usprawiedliwione zo- 
stało, z tych powodów, sąd appellacyjny po 
wysłuchania wniosków prokuratora w myśli 
art. 174, 175k. h. ks. III. Jakóba Zygmun- 
ta Lóbensteina do czci i możności prowadze. 
nia handiu przywraca i stanowi, że dwa od- 
pisy niniejszego wyroku, dła przesłania je- 
dnego z nich prokuratorowi przy Trybunale, 
drugiego prezesowi Trybunału, celem oglo- 
szenia takowego, w biórze prokuratora sądu 
Appellacyjnego złożone bydź mają. Wpis 
biorąc za zasadę summę 500 talarów przez 
wierzyciela Franciszka Ciszewskiego od Lö» 
bensteina wymaganą, na zadosyć uczynienie 
której upadlości handlu ogłoszoną została 
wilości złp. dwudziestu wymierza, której przy 
wyjęciu wyroku w papierze stęplowym w bió- 
rze pisarza sądu Appellacyjnego zlożony bydź 
winien. Mocą niniejszego Wyroku w osta- 
tniej Instancyi wydanego, (podpisano) P. Bare 
tynowskt, Koryl owski. 


Zalecamy i rozkazujemy wszystkim ku: 
mornikom od którychby się tego domagano, 
aby wyrok niniejszy wyexekwowali, proku. 
ratorom, ażeby tego dopilnowali, kommen- 
dantom i urzędnikom siły zbrojnćj, aby do- 
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dali potrzebnej pomocy, gdy o to prawnie 
będą wezwani. 
(podpisano) P. Bartynowski. Korytowski. 
a zgodność niniejszego odpisu urzę. 
dowego z wyrokiem oryginalnym, świad- 
(L. S.) czy pisarz sądu A ppellacyjnego Rpltej 
Krakowskiej 
(podpisano) Leo Korytowski, 
Zgodność kopii niniejszej z odpisem 
urzędowym w Archiwum bióra urzędu 
publicznego przy Trybunale I. Instan- 
cyi znajdującym się. 
ji edy Więckowski. 


OBWIESZCZENIE. - 

Dnia 27 listopada b. r o godzinie 11 przed 
południem w exekucyi sądowćj w biórze 
podpisanego komornika rządowogo przy ma- 
iym Rynku w domu pod Nr. 177 licytacya 
pubłlczna odbędzie się wydzierżawienia po- 
mieszkań hurtem lub cząstkowo kamienicy 
przy ulicy Floryanskiej pod Nrem. 521 sto- 
jącej, na lat trzy od nowego roku nadcbo- 
dzącega, Życzących sobie objęcia raczą się 
w potrzebne vadium zł. 50 przyspossbić. 
Kondycye zaś objęcia, każdego d. w Biórze 
odczytane bydź mogą. 

Kraków d. 20 listopada 1838 r. 
Skorczyński Kom. Sąd. 
np 

Cześć Polityczna. 
-— Kraków. 

(A.n.) W dniu 17 b.m. zaledwo 22 wiosnę 
życia rozpocząwszy , Ś. p. Roża z RosNOWSKicH 
FevonowiczowA. rozstała się z tym światem , 
jakby tylko przelotem Anioła na nim zagościwszy. 
Młodość jéj, szlachetność, slodycz charakteru i 
uprzejmość, na pogodnćj zawsze rozlana twarzy, 
Wszystkich jćj se rca na pierwsze nawet spotkanie 
jednaly, ukochana od rodziców, rodzeństwa i 
całćj rodziny, uwielbiona od męża, szczęściem 
ich była, które spodobało się Najwyższemu w 
Jednćj zniweczyć chwili, rozpacz ich, głęboki 

al, 1 łzy przyjaciół i domowników, iajwymo- 
wniejszćm były świadectwćm tych cichych i do- 
mowych cnót zmarłćj, całą duszą uczuciom i 
obowiązkom rodzinnym oddanćj, pobożna, do- 

Toczynna i miłosierna przygarnywała dla sie- 
bie z anielską dobrocią po AE: Jéj opie- 

1 lub wsparcia, a właściwie Krzeczowie (w 
ziemi Przemyśkićj) długo jeszcze tę, co dla nich 
matką była, opłakiwać będą; w takie uzbrojo- 
„Ma cnoty obok silnćj wiary, choć tu wszystko 


się do nićj uśmiechało, z odwagą, bogobojno- 
Seq A wzorowćm poddaniem się woli Najwyż- 


szćj, wśród krótkich w prawdzie ale gwalto- 
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wnych cierpień, oczekiwała ostatnićj chwili. 
Stanęła ona już przed tronem Tego, co wtaj- 
niki sere ludzkich wgląda, co równie wielkie 
poświęcenia , jako też skromne i przykładne ży- 
cie wynagradza; a gdy już zapewne ojciec po- 
wszechny na swoje przyjął cię łono, wstaw 
się za tymi, co tu cierpią, wyproś spokojność 
i pociechy dla tych co ci Życie dali, dla tego 
eo ci swoje poprzysiągł, a których sprawiedli- 
wy i nigdy nie zatarty żal za tobą, liczni przy- 
jaciele z serca podzielają. 


(a. N.) Mirecki Franciszek Krakowianin 
nanczyciel śpiewania, po kilkunastu rocznym po- 
bycie w krajach zagranicznych osobliwie we 
Włoszech , wróciwszy do kraju na łaskawe we- 
zwanie Wysokiego Senatu Wolnego Miasta Kra- 
kowa do założenia szkoły śpiewania dramma- 
tycznego, ma honor zapraszać familie pragną- 
cc kształcić własne dzieci do śpiewania w celu 
objęcia zawodu teatralnego , ażeby raczyły po- 
śpieszyć się z przedstawieniem młodzieży [płci 
obojćj do domu wspomnionego nauczyciela mie- 
szkającego na Piasku w kamienicy pod N. 95 
na pierwszem piętrze. To przedstawienie ma 
za cel wyprobowania głosu, poczćm niezwło- 
cznie rozpoczęty będzie kurs nauki w wyzną- 
czonym do lego od Rządu lokalu w obwodzie 
miasta. 

Układy zajść mające między uczniami i szko- 
łą równie jak i obowiązki które nań zobopól- 
nie mają spływać, będą wyłożone przy wstę- 
pie do szkoły, dla uniknienia wszelkićj przer= 
wy w ciągu kursu. Ta szkoła utworzona za 
upoważnieniem Wysokiego Rządzącego Senatu 
czułego o dobro publiczne, a wsparta hojnemi 
offiarami zaenych obywatelów miasta Krakowa 
obiecuje nadal wzrost seenie krajowej i zape- 
wnia młodzieży sposób do Życia złączony ze 
sławą jaka wszystkim wyzwolonym sztukom 
towarzyszyć zwykła nie wątpi zatem spomniony 
nauczyciel że rodziee czuli o los dzieci wła- 
snych pośpicszą z przedstawieniem takowych 
dla jak najprędszego rozpoczęcia kursu nauki. 

Godziny do przedstawienia się są z rana 
codziennie od 9 do 11. 

"= 


— Berlin 11 Listopada. — 

Dnia 9 rano o godzinie w pół do 12tćj, 
król J., w towarzystwie wszystkich xiążąt 
rodziny swojej, obejrzał nadesłana sobie 
przez N. cesarza J. wszech Rossyj, bateryę 
granatników, która wystąpiła na dziedzińcu 
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zamkowym w Charlotenburgu. Przy pierw= 
szym oddziale tćj bateryi byli artylerzyści z 
gwardyi cesarsko-rossyjskićj, przy następnych 
a gwardyi królewsko-prnskićj. Król Jmć 
był tym razem ubrany w mundur swego ros- 

syjskiego pułku, podobnież i otaczający go 
- xiążęta, każdy w mandurze właściwego sos 
bie pułku rossyjskiego. 

Minister wojny, którego wyzdrowienie po- 
wszechną radość wzbudzało, dostał znowu 
recytywy, ale na szczęścienie grożącćj żadnym 
niebezpieczeństwem. 

Redakcya tutejszćj gazety rządowćj (4/- 
gemeine Preussische Staats Zeitung), nie jest 
jeszcze ostatecznie uregulowana, z któréjto 
przyczyny, chociaż nieco przy długo, jest 
jeszcze zastępowany przy nićj dyrektor, Ar- 
nold. Współpracownikami są pp. Lehmann, 
redaktor zarazem wielce zasłużonego maga- 
zynu literatury zagranicznój (Magasin der 
Litieratur des Auslandes), i Wenzel tera- 
źniejszy zastępca głównego redaktora gazety 
rządowćj. Część polityczna tejże, zostaje 
pod kierunkiem radcy legacyjnego pana Bil. 
lów; część finansową wyrabia radca legacyj- 
ny Berk. 

Słychać, że w miejsce hrabiego Lusi, 
będzie posłany na ministro rezydenta prus- 
kiego w Grecyi, radzca legacyi Brassier de 
St. Simon. 

Reszyd-pasza zabawiwszy tu przez sześć 
tygodni: opuścił Berlin, jak się zdaje, zado- 
wolony z swojego przyjęcia, jakiego doznał 
nietylko ze strony ministra interessów Za- 
granicznych ale i króla samego. Do Pocz- 
damu pojechał na kolei żelaznćj; a ztamtąd 
uda się przez Bruxellę do Paryża i Lon- 
dynu. 

Dziennik duński Kiovenkhabenspost z dnia 
4 października umieścił artyknł w którym 
między innemi powiada: »Do największych 
kłamstw w sferze politycznćj, należy twier- 
dsenie krążące teraz po wielu obcych pismach, 
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że Szwecya i drugie mocarstwo o których 
utrzymują iż zawarły z sobą traktat zacze« 
pny i odporny, miały chcieć także wciągnąć, 
Danię do tego związku; i że do osiągnienia 
tego zamiaru, jeżeliby samo zaproszenie nie 
było dosiatecznem, chciano użyć środków, 
któreby weding okoliczności do osiągnienia 
zamierzonego celu potrzebnemi się okazały.« 


— Z Wićdnia 10 Listopada. — 

Z Wenecyi donoszą o przybyciu tamże 
pana Tatyszczewa cesarsko-rossyjskiego po* 
sła, który zajął się przygotowaniami na przye 
jęcie J. C. W. W. xięcia następcy tronu 
rossyjskiego, J. C. W. zamierza zabawić w 
Wenecyi do połowy grudnia, a następnie prze» 
pędzić resztę zimy w Rzymie i Neapolu, na 
wiosnę zaś Wiedeń odwiedzić. 

Według Giornale del Lloyd austriaco 
królowa J. grecka, przybyła dnia 28 z. m. 
szczęśliwie na greckićj korwecie Amalia do 
Missolunghi, gdzie oczekiwał na nią król J. 
grecki. 

-—- Paryż 5 Listopada. — 

Niemała są nadzieje usunięcia trudności 
zachodzących między Holandyą a Belgią. Ze 
strony gabinetów tutejszego i londyńskiego, 
zaproponowane zostały takie warunki, że 
przyjęcia tychże powinnoby być dla obu stron 
interesowanych, zarówno przyjemne. 


— Bruwvella 1 Listopada. — 
Król i królowa powrócili wczoraj z Pary- 
ža do tutejsz éj stolicy. 


Independant zaprzecza puszczonćj w o- 
bieg wiadomości, jakoby wojsko belgickie 
miało być powiększone o 6000 ladzi piecho- 
ty i jednym nowym pułkiem konnicy. | 

Przybył tu wczoraj Reszyd-pasza i wy- 
siadł w hotelu Bellevue, poczem przyjmował 
go minister interessów zagranicznych, któ- 
remu dał poznać w wyrazach pełnych grze- 
czności , Życzenie Porty utrzymania z Belgią 
przyjacielskich: stosunków. Według podo*« 
bieństwa, udzieli mu kroi posłachanie przed 
wyjazdem do Londynu. Dziś rano zwiedził 
Reszyd pałac xięcia Oranii. 

O 
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